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D Z I S !  F I I K S O W K A  S G H  M m  STE J ™ K
L i s t y  n a r o t i o w o - r a t J y K a l n e  z g ł o s z o n e

Jałt będziemy głosować 18 grudnia
g «  r a d y  m i e j s k i e j  s t o l i c y ?

D Z I E Ń  W  G L I P T Y C E

Z am ieściliśm y  w czora j w ykaz 
uum erow , ja k ie  p osiada ją  listy  
n arodow o -  radykalne W p oszcze ­
góln ych  ok ręgach  w yb orczy ch  
sto licy . N um ery list. przy obecn ie  
o b o w ią zu ją ce j o rd yn a c ji w y b or ­
cze j do sam orządu  sto licy , o d g ry ­
w ać bedą jednak  i a czc j rolę dru ­
gorzędn ą i o r ien tacy jn ą .

—  Jak w ięc będziem i g losow a ć  
18 g ru d n ia? pada często pytan ie 
O dpow iedź na nie p od zie lić  n ale­
ży na szereg  m om entów , dla wy- 
iaśn ien ia zaw ilceh  przepisów

KTO  MA PRAW O  
GŁOSU?

PtaW ą g łosu  m a każdy ob y w a ­
tel, który je s t  m ieszkańcem  s to li­
cy cona .jm niej od roku licząc od 
dnia zarządzen ia  w yborów  i przed 
tym dniem  ukończył 21 lata.
Przez określen ia  ,.m ieszkańca sto-, * .h cy  rozum ie się m ieszkańca sta łe ­
go tj. tak iego, k tóry  jest zam eldo 
wany na zam ieszkanie na b ia ­
łych  kiwtkach m eldun kow ych . W  
ten sposób  p r a w o  g ło s u  b e d ą  
m ie ć  w s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  z a m e l ­
d o w a l i  s i ę  w s t o l i c y  n a  b ia ły c h  
k a r t k a c h  c o n a i m n i e j  2 7  w r z e ś n ia  
1987 r . a p r z e d  d n ie m  2 8  w r z e ­
ś n ia  19 3S  r . u k o ń c z y l i  2 4  la ta .

Tu trzeba w y ia śn ić  spraw ę
przeprow adzek  dokon yw an ych  
m iędzy dniem  rozp isan ia  w yb o ­
rów  a dniem  g losow an ia . W szys­
cy  w y b o r c y ,  którzy  p rzep row a ­
dzili się w okresie  m iędzy  28 
w rześnia  a 18 gru dn ia  br. w in ­
ni g ło so w a ć  w okręgu  i obw odzie  
sw ego pop rzed n iego  m ie jsca  za­
m ieszkania. ch oć  może zdarzyć
s ię ,  ć r  zm iana została ju ż  d ok o­
nana i w y b o r c a  f ig u r u je  ju ż  w 
sp isach  okręgu  sw ego obecn ego  
m iejsca  zam ieszkania. D latego
też w  w ypadku  stw ici dzetiia, że 
w y b o r c a ,  który się przeprow a­
dził, n ie  f ig u r u je  na liście  w o -  
kręgu  sw e g c  p oprzedn iego  m ie j­
sca zam ieszkania, w in ien  on zg lo  
s ić  się dc g losow an ia  w ob .cod zie  
i ok ręgu  sw ego obecn ego  m iejsca  
zam ieszkania.

GŁOSOW ANIE
W dniu 18 gru d n ia  loka le  K o­

m is ji W yborczych  o tw a rte  będą 
od 9 ran o do 2 1 . W szyscy  w y b o r ­
cy, k tórzy  zn a leź li sie w  lokalu 
Korni ij>‘ W ; b orcze j o godz. 21 
będą m og li od d a ć  sw oje  g losy . 
In stru k cja  M in isterstw a spraw  
W ew nętrznych  w y ja śn ia  ten prze 
pis o rd y n a c ji w y b orcze j w ten 
sposób , że praw o oddania głosu  
będą  m ieli w szy scy  ci, którzy 
za ję li przed  godz. 21 m ie jsce  w 
ogonku , prow adzącym  do lokalu 
k om isji. M im o tego w y jaśn ien ia , 
jed n a k  należy zg łos ić  się do g lo ­
sow an ia  ja k n a jw cześn ie j.

Z ło z  ofiarę
n a  F . O . M ,

Po stw ierdzen iu , żc w yb orca  
fig u r u je  w sp isie  w ff ić r c ó w  da­
nego okręgu  i obw odu , przew od - 
n iczący  k om isji w ręczy  mu ko­
pertę  opatrzoną p ieczęcią  Z a rzą ­
du 'M ie jsk iego  m. st W arszaw y. 
W yborca  po w ypełn ien iu  karty  do 
g łosow an ia  w kłada ja  do koperty 
i odd a je  ją  p rzew odn iczą cem u  k o ­
m isji. k tóry  pow in ien  n atych ­
miast w rzu c ić  ją  do urny. Na ko­
percie  nie w olno ro b ić  żadnych  
znaków . u w ag  i dop isków . gdyż 
pow odu je  to un iew ażn ien ie  g łosu . 
N ależy  rów n ież b a czyć , aby Ko­
perta . k tórą  w y b o rca  otrzym a! 
od p rzew od n iczą ceg o  kom isji n ie 
posiada ła , p rócz  p ieczęci Z a rzą ­
du M ie jsk iego  riic w ięce j.

W Y PEŁN IEN IE K A R T Y  
DO GŁOSOW ANIA

Na karcie  w y b orcze j k o lo r u  
b ia łe g o  (k a r t y  in n y c h  k o lo r ó w  
n iż  b ia ły ,  są n i e w a ż n e !  k a ż d y  w y 
b o r c a  w y p i s u j e  t y le  n a z w is k ,  i l e  
m a n d a t ó w  j e s t  w  d a n y m  o k r ę g u .

Jeżeli u m ieści m niej nazw isk, j 
to nic pow od u je  to n .ew ażnośei 
karty, lecz uw aża się jedvni'e. że 
oddal m n iejszą  ilość  jrlosuW. Na 
jed n eg o  kan dydata  m ożna oddać 
tylko jed en  g los —  znaczy lo, ze 
w yb orca  np. w, okręgu  8 -mar. d li­
tow ym , który  może na k arcie  g 'o -  , 
suw ania w pisać 8 nazw isk, nie 
m oże tych  ośm iu  g łosów  ocalać na 
iednego kandydata-

U s t a w a  m e m ów i. w  jak i sp o ­
sób i czyim m ają być  w yp ełn iły :*  
karty. W n iosek  stąd, że w a ż n e  ! 
b ę d ą  z a r ó w n o  k a r t y  w y p e łn i o n e  
r ę c z n ie  j a k  i d r u k o w a n e .  P on ie ­
w a ż  rów n ocześn ie  w  m yśl o rd y ­
nacji w yb orcze j w a r u n k ie m  w a ż ­
n o ś c i  k a r t y  w y b o r c z e j  jest. j e j  
c z y t e ln e  w y p e łn i e n i e ,  n a le ż y  o d ­
d a ć  k a r t y  d r u k o w a n e ,  które kó- 
m itet w y b o rczy '"  naszego ruchu' 
dostarczy  ’ w szystkim  w yborcom  
w odpow iedn im  czasie  i o d p o ­
w iedn ie j ilości, gdyż w tym w y ­
padku nie może. być ju ż  żadnych 
w ątp liw ości, czy karta je s t  czy ­
teln ie w 'ypeim ona czy nie, a co za 
tym idzie, czy je st w ażna czy n ie­
ważna

U N IEW A ŻN IEN IE
GŁOSU

U n iew ażn ien ie  g łosu  m oże sp o ­
w odow a ć :

11 oddanie  g łosu  na karcie  in ­
nego koloru  niż b ia łego .

2 ) dop isk i •' lub ja k iek olw iek  
znaki na kopercie (p ró cz  p ie czę ­
ci Zarządu  M ie js k ie g o ). *
T 3 )  n ieczyte ln e  tyypełnienie kar
ty .

4) um ieszczenie na karcie "wy­
borcze j jak ich k o lw iek  dopisków  
lub znaków" p rócz  tylu  nazwisk

kandydatów , ile  mandatów" je s t w  
danym  okręgu .

N a  zakończenie tego krótk iego  
przeglądu  przep isów  o rd y n a c ji 
w yb orcze j trzeba z naciskiem  pod 
k reślić , że oddaw anie  przez w y­
borcę  m n ie jsze j H ości g łosów  niż 
je st w" danym  okręgu  m andatów  
przez w pisan ie  na listę  m n ie jsze j 
ilo ś c i nazw isk  (c o  o rd y n a c ja  w y ­
borcza  wr zasadzie d op u szcza ) 
je s t  W"ysoce szkod liw e, gd yż  m a r­
n u je  się przez to pew na ilość  g ło ­
sów , ... k tóre  w/inny paść na listę 
n arodow o - radykalną.

W dniu 8 listopada r. b. na Zaniku 
Królewskim w Warszawie generał 
Janson, wręcz; t Panu Prezydentowi 
R P. specjalną, wielka w stęgę mrderu 
Białej Gwiazd" z lańcu< hem najw; ż- 
szc odznaczenie estońskie. ia d a »e  Pa­
nu Prezydentowi R. P. przez p rezy ­
denta Paetsa.

S A  Z A M K U  
P R E Z  TDIU.M  S E J M U  

Potwierdzają się pogłoski, żc naj­
poważniejszym kandydatem na mar­
szałka wybranego w niedzielę sejmu 
jest prof. Wacław Makowski. Nato­
miast jako wicemarszałków wymienia 
się tiowe nazwiska mianowicie: posła 
Sobczyka i dr. Sarzyńskiego-"/ Pozna­
nia.

MOŻE UDA SIĘ DO SENATU
W Sosnowca przepadł przy wvbn 

rach b. poseł Tomaszkiewicz, szef sek- 
toru robotniczego (ZPZZ) Oboza Zje­
dnoczenia Narodowego. Jak nas in­
formują p. Tomaszkiewicz bodzie kan - 
dydowat do senatu w woj. ki leckim i 
zostanie najprawdopodobnici wybrany.

MARSZ. RA TA)
W INTELIGENCJI LUDOWEJ

W najbliższym czasie b. marszałe 
Rataj prezes NKW  SL wygłosić ma 
odczyt w Zrzeszeniu Inteligencji Lu­
dowej i Przyjaciół Wsi. Zrzeszenie to, 
które powołane było do życia jako 
organizacja apolityczna grawituje 
ostatnio ku ludowcom.

P r z u  d o l e t f l f w o S c i a c h
i cierpieniach wątroby, atakach kam ieni żó łc iow ych , z łe j przem ian ie 
materii, stosuje sie zioła D-ra Sz. K ra ssow sk iego , znak och r . to ­
w ar. K A M IC IN A  Cena pudełka zł. 2. Do nabycia  w aptekach  i

skł. ap teczn ych .

Zw iclętH ito<Md maseiern
p r z e z  ć z i e j e  E u r o p y

D a ! ^  z w y c i ę s t w  i t r i u m f ó w
C agliostra ,

n a

Ą E U i y i A T Y C Ż N E  
ARTftrrYCZN E 

NEW RA LGICZNT

u s u w m
s z y b k o  przez Zw y k ł e  

w c ie r  a  Wie

K a r p i ń s k i e g o

Ententa bałkańska
p o w s t a n i e  w  g r u d n i u  b . r .

Jeszcze jedno przeobrażenie mapy Europy
B E L G R A D  9. 11. W  n a jb liż -  

ssym  czasie  w w yn ika  porozum ie 
ni< mię.a^c J u gosła w ią , G recją , 
T u rc ją  i Rum unią, a B u łgarią  —  
.to osta tn ie  państw o otrzym a te­
ry toria  zam ieszkałe łą czn ie  przez 
o k o }o  -ICO.000 B ułgarów . G rec ja  
uatąpi B u łg arii tereny  p rzy lega ­
ją c e  do m orza E g e jsk ieg o  zatniesz 
kałe przez 150 ty sięcy  B u łgarów . 
T u rc ja  ustąpi obszar zum ie5 zka- 
ly przez . 80.000 B u łgarów , na te­
rytoria . k tóre B u łgaria  otrzym a 
od R um u n ii m ieszka 00  ty sięcy

W PRZYSUSZE
m preniunerow ać „ A B C “  m o /.n a  

»i p . R cjew skicj 
f t m  ul. Krakowskiej 2.

Bułgarów  w reszcie  od J u g osła ­
w ii B u łgaria  otrzym a tereny za­
m ieszkałe przez 0 0 .04-1 B u łgarów .

D ecy z je  w spraw ie tych rew in - 
d jk a e ji  tery toria ln y ch  zapadły

W  parok i ornie om aw ian ej ju ż  
przez nas książce K azim ierza M a­
riana M oraw sk iego  i W łod zim ie ­
rza M oszczyń skiego p, t. .,Co to 
jest m ason eria ? 11 sp otykam y c ie ­
kaw e zestaw ien ie dat św ia d czą - 
cych  o  ston p iow ym  zw ycięsk im  
poch odzie  m asonerii. Oto te daty 

14*15 rok  to rok m anifestacji 
R óżok rzy żow ców , n azw anych  od  
krzyża i w p lec ion e j w eń róży. M a­
n ifestacja  ta o d b y ła  się w  zaży- 
dzon ym  F ran k furcie .

1620 rok  io  ch y b  jon y  atak 
katolicką A u ń i ię  p row adzon y  u- 
sób iście  na B iałe j G órze p izoz  
różok rzyżow ca  C hrystiana A n - 
halck iego.

1649 rok  usunięcie k ato lick ie j 
dynastii S tuartów  na rzecz  ju d a - 
izu ją cego  p rotek tora  C rom w ella , •

1655 rok  to  p ierw szy  szturm  g e ­
neralny na Polskę p rzyg otow a n y  
przez C zecha K om eń sk iego , auto­
ra księgi m asońsk iej ,,V ia L u cis -1,. 
a w y k on y w a n y  przez Szw eda Ka-' 
to la  G ustaw a i P rusaka F ry d e ry ­
ka W ilhelm a, cz ło n k ó w  ta jn e j o r ­
gan izacji n iem ieck ie j Z ak on u  P a l­
m ow ego, ja k  rów n ież  p od e jrza n e ­
go o p rzyn a leżn ość no w o ln o m u - 

i iarstw a W ęgra  R akoczego.
[ 1688 r o k  pon ow n y  desant m a -
j soń stw a na ziem ię an gielską , z 

W ilhelm em  O rańskim . którego 
fin a n su je  żydostw o holendersk ie , 

j 1697 r o k  zalew  P olsk i przez 
l w p ły w y  m asońskie w  osob ie  Saga 

protestanta, fin an sow an eg o  przez 
żyd ostw o  n iem ieck ie .

P ie iw sza  po łow a  X V III w. lo 
znaczne w p ły w y  m asonerii w e 
w szystk ich  kra jach  E u ropy , We 
Francji regent oku ltysta , a p óź ­
niej dw uznaczn e w p ły w y  P om p a- 
dour. W A n glii p op ieran i pełną 
parą przez loże M an ow cran ie , w y ­
w dzięcza jący  się u jaw n ien iem  m a- 
sonci ii. W  P olsce  A u gu st II R o żo - 
k rzy żo w icc  dąż-icy stale do ;o z - ' 
btóru Polski, p otym  zaś IJriihl 
rów n ież m ason -  oku ltysta . W 
S zw ecji w m lnom ularz na tronie 
K arol X II W  H iszpanii otoczon y  
w ta jem n iczon y m i prem ier A lb e - 
rorn. W A u strii E ugeniusz Sa­
baudzki, a p óźn ie j cesarz F ran ci­
szek 1 n o toryczn y  m ason. W P ru ­
sach W ielk i F ry d e ry k  w o ln om u -

Rok 1772 rozb iór  P olsk i.
Rok 1773 kabata zakonu Jezu i- 

tów\

Rok 1776 rew o lu c ja  am erykań ­
ska, m on tow an a przez „b ra c  11 
F ran k lin a  i W aszyn gton a  z u* 
d7 ialrm  brata La F ayette .

Rek .1785 skandal naszyjn ika 
w e ' F r a n c ji , ' zm ontow any przez

w ielk iego  
grzebiący 
bońska i rów n ocześn ie  w P o lsce  
skandal  ̂ D og rom ow ej, rozdęty  
do n iem ożliw ośc i przez zn iasom - 
zow au ych  człon k ów  rodzin  P o ­
tock ich  i C zartorysk ich .

Rok 1788 zbiera się w P olsce 
S ejm  C zteroletn i, który uchw ala

m aga C agliostra , a przym ierze z m asońskim i P ru sa -
w op in ii dynastię  B u r !m i, rządzonym  przez „b r a c i1.

H au gw itzów , B iseh ow w erderów  
i L u th esin iego.

R ok  1789 w ielka rew olu cja  
fran cu sk a .

P ó źn ie j idzie w iek  X IX  wiek 
pełn ych  w pływ ów  m asońskich  ,v 
E u rop ie .

W  komisarzy rządowych
R o z g r y w k i  p e r s o n a l n e  w  T r z y ń c u

o stanow isko generalnego dyreKtora
W sfe ra ch  g osp od a rczy ch  i po­

lityczn o-gospodarczy  ch żyw e za­
interesow ani®  budzi dziś sp ra ­
wa T rzyrica. N a jw ięk sze  zainte-

bu. O bok  tego jed nak  sp oty k a ­
m y się  z śniij mi kandydaturam i. 
D uże szanse ma pod ob n o  dr. Jan 
Z ielen iew sk i, d otych czasow y  ko-

I V
co n a jp ew n ie j by łob y  m ożna z: 
a lizow ać przez p rze jęc ie  ich  i 

"rzecz Daństwa.

resowa.nie budzą p r z y ' tym  n ie in u s a r z  rządow y w T rzyń cu . O
spraw y m erytoryczne, lecz  sp ra ­
w y person aln e.

N arazie  T rzyn iec  jest pod za 
rządem, kom isarskim . posiada on 
dziś 70 kom isarzy  rządow ych  
L iczba  ta odn ow iada ilo śc i cz łon ­
ków  daw n ego Syn hedrion u  ży­
dow sk iego.

Ź ródłem  i m otorem  rożnych  
planów , d otycząoym  nie tylko 
T rzyń ea , ale w ogó le  przem ysłu 
zaolzań sk iego, je s t  prezes W sp ó l­
noty  In teresów , p W ik tor P rzed ­
pełski. M a  on och otę  zostać dyk­
tatorem  przem ysłu  zaolzań sk iego 
i yv ten sp osóo  w raz z za jm ow a­
nym i d otych czas  przez sieb ie  
stanow iskam i zostać  dyktatorem  
ca łeg o  przem ysłu  g órn iczo -h u tn i 
czego . D użo się muwi o różnych  
rozm ow ach . które m ają d op ro ­
w adzić do tego ce lu ..

Z t.ego punktu w idzen ia  nie 
bez zn aczen ia  jest spraw a sta ­
now iska dyrektora g en era ln eg o  
zakładów  trzyn ieek ich . Pan W ik ­
tor Przedpełsk i w ysuw a na io 
stan ow isk o  s w o je g o  pow in ow a te­
go, p. M artina, dyrektora  d ep a r­
tam entu w M in isterstw ie  Skar

boa- tego słyszeliśm y o kandyda­
turach  p. K om orow sk iego  (sz w a ­
g ra  b. min. A u gu sta  Z a le sk ie g o ), 
obecn ego  prezesa zarządu  N or- 
blina i p. A n d rze ja  Z a lew sk iego  
k tóry  przed  parom a m iesiącam i 
u stąpił z ..Zakładów  O stro w ie c ­
k ich 11.

T e rozgryw k i person aln e w y­
su w ają  sie na czoło  zagadnień 
trzynieekich , od su w a jąc  na plam 
dalszy spraw ę zespolen ia  p ro ­
dukcji trzyn ieck ie j z gosp od a r­
stwem  narodow ym  Polski.,- a w 
szczeg ó ln ośc i u trw a len ia  w p ły ­
w ów  polsk ich  w ty ch  zakładach,.

K O L C E  t e z
ROZ

SENSACJA
l nlontyczna notatka z pra-’ 

sy warszaa>skicj:
W  M osk w ie  p o ch o w a n o  k om isa ­

rza w ojn y  A lim u jew a , k tó ry  zm arł 
śm iercią  naturalną.
\ ewąlpliwie jest to naj­

większa sensacja w liosji So­
wieckiej iv tym cokn.

ar/„ arcykap łan  sztuki k ró le w ­
skiej.

O d  potow y X V III  w. dalszy
podczas ostatn ich  rozm uw m ię- I pochód m asoński, 
dzy k iólem  rum uńskim  K arolem  i R ok  1762 osadzen ie  na tro ue 
II, a regentem  ju g osłow ia ń sk im  rosy jsk .m  Katarzyny" II z tak za 
ks. Paw łem . O stateczne usta len ie | słu^onego dla m a son en i rodu 
now ych  g ra n ic  nastąpi w n o low ir  A n ch a lck ięgo .
grudn ia b. r. na zjeździe  5) wy 
m ienion ych  w yżej państw , p o d ­
czas k tórego nastąpi rów-nież uro 
czyste  prok lam ow anie ..ententy 
ba łk ań sk ie j11.

W  ten sp osób  w bieżący m roku 
mapa E u rop y  zm ieni się jeszcze  
raz, a na w schodn im  je j  krańcu 
pow sta je  now y blok polity czn y  5 
państw

R ok 1764 e lek c ja  na króla pol­
skiego. „b ra ta  P o n ia to w sk ie g o 11 
pod batutą ..b ra ta 11 Reptfiina.

R ok  1767 k o n fe d e ra c ja  radom ­
ska w  P olsce , k ierow ana z  za 
kulis przez m ason a P od osk icgo .

L a ta  1767 —  71 k on fed era cja  
B arska, u ła tw ia ją ca  m asonom  
przeprow adzen ie  p ierw szego  roz­
bioru  P olsk i.

Bogaty przemysłowiec zbrodniarzem
2 000 zł. za zgładzanie Wierzyc e a

P .  M i k o ł a j c z y k
n a  Z a m k u

I Pan P rezeden t R. P. p rzy ją ł w" 
środę p. L. C zarliń sk iego, p reze­
sa p om orsk iego  tow arzy stw a  r o l­
n iczego  oraz p r e z ls a  i w icep reze - j 
sa w ie lk op o lsk ieg o  tow arzystw a  
kółek ‘ ro ln iczy ch  p p .: St. M iko­
ła jczyk a  i B. Ł u bień sk iego.

Wy m ienien i w yże j dzia łacze roi 
n iczy  W ielk opolsk i uzyskali au ­
d ien cję  na zamku pod czas ostat- 
n ieg  i pobytu  p. P rezyden ta  R  P. 
w W ie lk op o lsce . P. M ik oła jczyk  
k tóry  je s t  w icep rezesem  Str. L u - 

. dowmgo był na Zamku w charak  
1 ferze w iceprezesa  W ielk op olsk ie ­

go T ow arzysw a  K ółek  R oln iczych  
I—  jed n a k  m im o to wdzyta je g o  na 

Zam ku jńe jest pozbaw ion a ch a ­
rakteru  w ydarzenia  po lity czn ego .

L U B L IN  9. 11. (te l. w l. A B C ). 
W sw oim  czasie wńelką sensację 
w y w oła ła  zagadkow a zbrodn ia  po 
pełn iona na o s o D ie  K arola  M ich e - 
lisa ziem ian ina z pod  L u bartow a. 
Z iem ian in  został zabity  w"e w ła s­
nym  m ieszkaniu , do k t ó r e g o  w d a ­
rła się, lerw awra banda osła w ion e ­
go Rusina R u sin ow i tow arzyszy li 
dw aj b a n d yc i K clasińsk i i P isk or ­
ski. Z nam ien n ym  s z c z e g ó łe m ,  k tó ­
ry  d op om óg ł w ładzom  w y k ry ć  z u ­
pełn ie nie p odejrzew an ą  osobę  in ­
sp iratora zbrodn i, b y ło  to, że ba n ­
dyci po zabiciu  M ichelisa, zbiegli 
nic n ie zabiera jąc.

D łu gotrw a łe  śledztw 'o p om ogio  
Łdem askow ’ać n ieby łe  ja k ieg o  prze 
stępcę. O uazał się n .m  p ow szech ­
nie znany i szan ow any bogaty 
p rzem ysłow iec, w łaścicie l e le k tro ­
w ni w" M ich ow ie  n ie ja k i Jan  S k ó r ­
ka. Jak się okaza ło  pozostaw ał on 
w  kontakcie z bandą Rusina.

Chcąc się p ozb yć  M ichelisa, ja ­
ko n iew yg od n eg o  w ierzycie la , k tó ­
rem u b y l wUnion 30.000 zl., S k ó r - j 
ka namówul bandę, aby  go za m or­
dow ała . B andyci w  „n a g ro d ę 11 d o ­
stali d o  podziału  2.000 zł. P rz e ­
m ysłow iec  przestępca aresztow a­
ny zM U ł w  Iw on iczu , gdy  sądził,

że ręka sp raw ied liw ości ju ż  go nic 
dosięgnie.

O becnie  zasiada on na la w ie  o -  
skarzonych  przed Sądem  O k ręg o ­
w ym  w  L ublin ie , w  iow arzystw ue 
ostatn iego członka bandy H en ry ­
ka P iskorsk iego.

Jak bow iem  wuadomo tow a­
rzysze krw"aw"ego zb ira : G low 'atki, 
K ulasiński, Zadurski i Rusin zo­
stali oodczas ostatnich  starć z p o ­
lic ją  zabici. P iskorsk i jest ostat­
nim  z k rw a w ej piątki, k tóry  sam 
oddal się w ręce p olicji.

Niemców rodzi sie
c o r a z  w i ą c e j

W edłu g  u rzędow ych  danych , w 
p ierw szym  ymlroczu b. r. ilość  u- 
rodzeń  w N iem czech  p rzek roczy ­
ła o 23.5S0 an a log iczn ą  cy frę  z 
roku poprzedn iego .

O głoszen ie  tych  danych  w y­
w rzeć musi ty tu w iększe w raże- 
n .e obecn ie , kiedy stw ierdzono 
pon ow n y  spadek urodzeń  •*“  
F ra n cji.


